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Konto czekowe P.R 8, Poznań nr. 204115. 


z dodatkami: 


„Drwęsa” wychodzi 8 razy tygodn. we wtorek, Jopet paa 


czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1.50 zł a doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnia wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 5,03 zł. 


Prayżazuja stę egloszenia do wszystkich gazet. 
Druk | "wdawuicine.„„Dawący” Sp.zo. p, w Nawszamieście, 


Rok X. 


> GE s 


WE 


„Opiekun Młodzieży“, 


< BE poledyńczego egzampiarke 13. groszy, 


© 


„Nasz Przyjaciel“ i „Rolnik“ 


Cena ogłoszeń: Wiersa w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 3 i3 strenie 40 gr, na 1 stronie 59 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/ więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


ła 


a ý a 
sava, amm, 
“enson ił manus reg 


Adres telegr.: „Drwęca* Nowemiasto-Persezze. 


Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 4 stycznia 1930. 


Nr. 2 


a o LE 0 oi O Ją a E 
stawienie w gabinecie p. Prystora, osłabił £ znacznie | wistością w znaczeniu politycznem jest p. marsz. 


Jak powstał i jakie zadanie ma 
nowy rząd? Czy mu się to uda? 


Mamy wreszcie nowy rząd. A właściwie stary 
rząd w nowym wydaniu. Bo ostatecznie trzon £3020- 
stał ten sam. Poza premierem Bartlem bowiem, 
który już piąty raz jest u steru jako premier, tylko 
ezterech ministrów zmieniono, a dziewięciu pozostało. 
J na dobór tych 4 nowych ministrów potrzeba było aż 
tak długo czekać? Aby to zrozumieć, należy sięgnąć 
nieco głębiej. Przed Świtalskim był u steru także 
Bartel. Musiał on jednak ustąpić pod parciem tego 
kierunku w sanacji, który zowią grupą pułkowników. 
Im bowiem taktyka Bartla wydawała się za łagodną. 
Omi patli do rządu silnej ręki. I była silna ręka. 
Odczuł ją nietylko sejm, ale i społeczeństwo. Po- 
nieważ w rządach kraju sama silna ręka nie wystar- 
cza, więc też cały eksperyment z grupą pułkowni- 
ków nie udał się. Rząd ten i wynikiem głosowania 
w sejmie, jak niemniej silnem niezadowoleniem 
społeczeństwa ustąpić był zmuszony. Gabinet nowy 
prof. Bartia nazywają rządem pacyfikacji, tj. rządem, 
który ma na celu uspokojenie wzburzonych umysłów 
i nawiązanie współpracy ze sejmem. Tworzenie 
tego nowego rządu trwało długo, choć właściwie 
zmiana ograniczała się do kilku tylko ministrów. 
Przyczyna tego właśnietkwii w charakterze i zada- 
niu tego nowego rządu. Pragnąc bowiem być 
rządem pacyfikacji, musiał już w samem poczęciu 
swojem zwalczyć liczne trudności i pogodzić różno- 
rodne sprzeczności. Wpływ wywierały bowiem 
na tworzenie rządu prof. Bartla rozmaite czynniki, 
z któremi liczyć się był zmuszony iP. Prezydent 
Rzpliłejj marsz. Piłsudski, grupa pułkowników 
i marsz. Sejmu Daszyński, jako przedstawiciel te- 
goż. Skład nowego gabinetu jest tego dobitnym 
obrazem i wyrazem. Chciano zrobić ustępstwa na 
rzecz Sejmu i dlatego nie weszli w skład nowego 
rządu ministrowie, najbardziej „bojowi”, najbardziej 
antyparlamentarnie usposobieni, jak: Świtalski, Car, 
Sławoj: Składkowski, Moraczewski, ale pozostali 


| 


' metrja wykreślna“ pisze: „Z wywiadu, udzielonego 


cm w 


inni, przyjemni dla grupy pułkowników. I tak obecny } 


rząd ma być czemó w rodzaju tego, jak to określa 
przysłowie, „aby był wilk syty i owca cała“. 
tylko ta wielostronna Kkompromisowość jego nie 
miała w sobie zarodku jego słabości? Bo jeżeli 
jaż tak trudno było przy doborze osób do nowego 
gabinetu pogodzić rozmaite sprzeczności, to 
co dopiero gdy chodzić będzie o rozwiązanie tak 
wielkich i trudnych zagadnień, jak zmiana konsty- 
tucji i t. d. Trudność główna jednak u nowego 
rządu tkwi w tem, że zachowuje on ten sam system, 
co i poprzedni, zmieniając tylko jego metody czyli 
taktykę. 

Prof. Bartel określił to w ten sposób, że gdy poprze- 
dni rząd, a mianowicie różne w nim czynniki, chciały 
zastosowaniaoperacjitj. ew. narzucenia zmiany ustroju 
państwowego, to on chce tego samego dopiąć, jednak 
za pomocą, jak to nazywa, terapji, to jest powoluego 
leczenia. Odczekajmy, czy mu się to uda. W inte- 
resie najżywotniejszym naszego państwa leży istotna 
naprawa i uzdrowienie wewnętrzno-politycznych 
stosunków państwa.  Obojętne, kto tego dokona. 
I dlatego Żżyczyćby należało, aby prof. Bartlowi 
Sprawa takiej naprawy się powiodła. Jeżeli jednak 
się nie powiedzie, będzie to dowodem, już nie wa- 
dliwości taktyki lub metody, ale całego systemu 
wogóle. pa 

Głosy prasy o nowym rządzie. 


Warszawa. W związku z ponownem powoła- 
niem p. prof. Bartla na stanowisko szefa rządu, 
„sanacyjny* organ grupy „pułkowników* „Gazeta 
Polaska* pisze: „Radzi jesteśmy, że zarówno osoba 


Gby | 


nowego premjera, jak i charakter zmian, które na- | 


stąpiły w składzie rządu, zwalnia nas od potrzeby 
zajmowania jakiegokolwiek stanowiska. Ustąpienie 
p. Bartla w kwietniu rb., potraktowane było tylko 
jako chwilowe przejście do rezerwy, dla odpoczynku 
i wyrażna zapowiedź jak najrychlejszego powrotu“. 
„Robotnik* twierdzi, iż „p. Bartel, przez pozo- 


sam z punktu sweją pozycję w sejmie“. 


Piłsudski, który w nowym gabinecie zatrzymał tekę 
„Gazeta Warszawska* w artykule p. t. 


ministra spraw wojsk. Wynika z tego, że p. Bartel 
będzie właśnie na tej podstawie szukał rozwiązania 
dość trudnego zadania geometrycznego, jakie mu 


„Geo- 


w trakcie długotrwałych konłerencyj, dowiadujemy 


się, że według prof. Bartla jedyną rzeczywistą rzeczy- | zadano“. 
ESR MEENE 
Życzenia noworoczne na Zamku. 
Warszawa. Zgodnie z przyjętym zwyczajem . i Rządu Rzplitej oraz złożył życzenia państwom, 


P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjmował w 
dniu dzisiejszym na zamku królewskim życzenia | 
noworoczne. 

O godz. 10 rano składali P. Prezydentowi życze- 
nia członkowie domu cywilnego i wojskowego oraz 
protokołu dyplomatycznego. 

O godz. 10,20 udał się na Zamek pan premier | 
prof. Bartel w otoczeniu członków Rządu, aby złożyć 
życzenia noworoczne P. Prezydentowi. W chwili 
potem P. Prezydent przyjmował w sali marmurowej 
kolejno ks. kardynała Kakowskiego oraz marszałków 
Sejmu i Senatu. 

Około południa P. Prezydent w sali rycerskiej 
przyjął cały korpus dyplomatyczny, a nuncjusz apo- | 
stolski msgr. Marmaggi wygłosił po francusku prze- 
mówienie, w którem mówił o pięknej tradycji Nowe- | 
go Roku, skupiającej dokoła wspólnego ogniska | 


reprezentowanym przez członków korpusu dyploma- 
tycznego. Mówiąc o święcie dzisiejszem, jako dniu 
| symbolicznym zjednoczenia wszystkich, P. Prezydent 
wyraził wiarę, że symboł ten jest pewnego rodzaju 
dążeniem narodów do stabilizacji i konsolidacji po- 
koju oraz przyjaznych stosunków. We wznowieniu 
tych ideałów każdy pragnąłby brać udział. P. Pre- 
zydent wyraził nadzieję, że ideał ten odpowiada 
ściśle uezuciom narodu polskiego i jego odwiecznym 
tradycjom, stanowiącym jego chwałę. 

Po przemówieniu P. Prezydent przywitał się 
z nuncjuszem apostolskim, a następnie z wszystkimi 
członkami korpusu. Następnie P. Prezydent prze- 
szedł do sali tronowej, a stamtąd do dalszych sał 
| zamkowych, w których zgromadzeni byli przedsta- 
wiciele duchowieństwa wszystkich wyznań, sądo- 
wnictwa, korpusu orderów, rektorów i senatorów ró- 
żnych uczelni, podsekretarze stanu, generalicja, 
wyżsi wojskowi, członkowie parlamentu, władze 
miejskie oraz osoby prywatne. 

Po przyjęciu życzeń od wszystkich P. Prezydent 
Rzplitej udał się w otoczeniu świty do swych apar- 
tamentów prywatnych. 


wszystkich członków wielkiej rodziny ludzkiej. 
Po swojem przemówieniu złożył P. Prezydentowi w 
imieniu całego korpusu dyplomałycznego najszczer- 
sze i najlepsze życzenia. 

W odpowiedzi na przemówienie P. Prezydent 
podziękował za tak pięknie wyrażone życzenia | 
i uczucia, skierowane pod adresem Jego, Narodu ! 
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Posiedzenie Senatu odwołane. | Gen. Sikorski w Krakowie. 


Warszawa, 1. 1. Marszałek Szymański odwołał ; Kraków, Wczoraj przybył do Krakowa po 


czwartkowe posiedzenie Senatu. . | dłuższym pobycie we Francji i w Paryżu gen. Wła- 
Następne odbędzie się w dn. 15 bm., o ile na- ' dystaw Sikorski. 


turalnie znowu nie zostanie odwołane, co weszło | 
Pw aai yazwy eza: | Zjazd Harcerstwa Polskiego. 
Nominacja gen. Składkowskiego. | Warszawa. Co dopiero zakończył się tu zjazd 


Składkowski | ¿Związku Harcerstwa Polskiego. Zjazd przyjął spra- 
wozdanie ustępującej rady naczelnej harcerstwa 
| i udzielił ustępującemu zarządowi absolutorjum. 
| Na końcowe posiedzenie zjazdu przybył ks. 
| kardynał Kakowski i wygłosił do zebranych krótkie 
| 
'] 


Warszawa, 1. 1. Były min. gen. 
został mianowany zastępcą wicemin. spraw. wojsk. 
na miejsce gen. Zarzyckiego, którego mianowano 
oficerem do ziecen gen. Konarzewskiego. 


przemówienie o roli harcerstwa i życzył zjazdowi 
pomyślnych obrad. 

Walny zjazd uchwalił szereg wniosków, przed- 
stawionych przez główną komisję zjazdu. Mian, bar- 
dzo ważną sprawę rozdziału harcerskich oddziałów 
żeńskich i męskich oddziałów. Wybrano specjalną 
komisję, która ma opracować odmienne normy or- 
ganizacyjne dla harcerstwa żeńskiego i męskiego, 
popierając jednak wspólny program i wspólne pod- 
stawy ideowe. 

Wybory uzupełniające do Naczelnej Rady dały 
następujące rezultaty: panie : Sliwowska, Flakowska, 
Braunowa, Paliwodzianka, Nekraszowa i Gosienie- 
cka, panowie: Trylski, Geriych, b. wojewoda Sałtan, 
Grzesiak i Olędzki. Oprócz tego wybrano naczelny 
sąd i komisję rewizyjną. 


Wyjazd marsz. Piłsudskiego do Krynicy. 


Dnia 31 grudnia 1929 r. o godz. 8. 45 wieczorem 
pociągiem krakowskim wyjechał z Warszawy marsz. 
Piłsudski do Krynicy, gdzie bawi jego małżonka 
z dziećmi. 

Na dworcu żegnali p. marszałka Piłsudskiego 
p. Bartel, adjutanci i pułk. Ulrych. 


Sprawa oficerów w Sejmie. 
Warszawa. Wczoraj odbyżo się posiedzenie | 
sejmowej komisji nadzwyczajnej śledczej, która ma 
zbadać przyczyny i przebieg wydarzeń dnia 31 paź- 
dziernika b. r. w Sejmie. Na wniosek pos. Barli- 
ckiego przewodniczącym komisji wybrano posła 
Czetwertyńskiego (Klub Narodowy). 


Wybory do Sejmu w okręgu sandomierskim. 

Warszawa. Wydany wczoraj „Dziennik Ustaw“ 
ogłosił rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, 
ustalający termin przeprowadzenia nowych wyborów 


Pożyczki dla samorządów, 


Na kolejnem posiedzeniu w dniu 30 grudnia 
1929 r. specjalna komisia przy Polskim Banku Kc- 
w okręgu 22 (Sandomierz — Pińczów — Jędrzejów) | munalnym przyznała z komunalnego funduszu po- 
na dzień 23 lutego 1930 roku. żyezkowo-zapasowego pożyczki następującym samo- 

Jak wiadomo, wybory te odbędą się z powodu | rządom: 1. powiatowym związkom komunalnym: 
unieważnienia przez Sąd Najwyższy wyborów, po- | kowelskiemu — 70.000 zł., opatowskiemu — 25.000 
przednio dokonanych. zł., siedleckiemu — 50.000 zł., tureckiemu — 50.000 
zł., augustowskiemu — 20.000 zł. i rówieńskiemu 
— 75.000 zł. oraz 2. miastom: Nasielsk — 20.000 
zł, Siedlce — 30.000 zł. Dobra (woj. łódzkie) — 
25.000 zł, Lubartów — 50.000 zł., Lublin — 45.000 
zł. razem 490.000 zł. 

Nadto prolongowano termin zwrotu pożyczek 
20 związkom komunalnym. 


Zakup złota przez Bank Polski. 

W najbliższych dniach dokonany zostanie z po- 
lecenia Banku Polskiego zakup złota za sumę kilku 
miljonów złotych. Decyzja ta pozostaje w związku 
z wynikiem operacyjnym trzeciej dekady grudnia, 
która pozwoliła na poczynienie tego zakupu. 


Ostateczne zakończenie wojny na Dalekim Wschodzie. 


Moskwa, 2. 1. Według doniesień sowieckiego 
konsulatu generalnego w Charbinie wypuszczeni 
zo»tali na wolność wszyscy obywatele sowieccy, 
aresztowani przez władze chińskie podczas zatargu, 
jak również ci, których aresztowano przy rewizji w 
konsulacie generalnym w Charbinie. 

Zgodnie z protokołem w Chabarowsku, władze 
sowieckie otrzymały polecenie niezwłocznego zwol- 
nienia wszystkich aresztowanych obywateli chiń- 
skich, jak również internowanych oficerów i żoł- 


nierzy. 

Moskwa, 2. 1. 
dyrektor wschodnio-chińskiej 
objęli już 


Wyznaczony przez rząd sowie- 
kolei żelaznej 
swe funkcje 


cki 
oraz jego pomocnik 
w Charbinie. 

Sowieccy urzędnicy kolejowi, którzy zostali 
zwolnieni przez władze chińskie, powołani zostali 
ponownie do pełnienia dawnych swych obowiązków 
zaraz po pierwszem posiedzeniu dyrekcji. 


TECUM JA cewe ó Goyo ono COUO DEERE a DODWRCNNAC TONE E E ER 


Kardynał Gasparri zaniemógł. 
San Sebastjan. Sekretarz stanu kardynał 
Gasparri zaniemógł na influencę. Stan jego nie 
budzi jednak obaw. 


Porozumienie między wierzycielami Niemiec. 


Paryż. W sprawie rokowań między przedstawi- 
cielami Baaku Francuskiego a Londynem donosi 
„Echo de Paris*, iż w przeważnej ilości punktów 
traktatu gwarancyjaego Banku Międzynarodowego 
doszło między wierzycielami Niemiec do porozumie- 
nia, wobec czego z tej strony nie należy spodziewać 
się trudności na drugiej konferencji haskiej. 


Hindenkurg szarży redaktora pisma 

za cbelgę. 

Berlin. W tutejszych kołach politycznych wy- 
wołała wielkie wrażenie wiadomość, że prezydent 
Rzeszy Hindenburg wniósł przeciwko organowi ber- 
łińskich bittlerowców „Angriff“ skargę z powodu 


ogłoszenia przez tea dziennik obelżywego artykułu, | 


zawierającego inwektywy przeciwko prezydentowi. 
Wspomniany artykuł zatytułowany był „Czy prezy- 
dent Rzeszy jeszcze żyje?* 


Z gwałtowną burzą walczy okręt 
„Pomorze“. 

Brest. Wobec dalszego trwania gwałtownej bu- 
rzy trójmasztowiec polski, znajdujący się w pobliżu 
skał Penmarch, jest 
Holenderski holowaik „Poolzech* oraz jeden że sta- 
tków ratowniczych,które pośpieszyły trójmasztowcowi 
z pomocą, nie mogły jeszcze przystąpić do akcji, 
mającej na celu ratowania 12 członków załogi. 

Brest. (ała załoga statku „Pomorze* uratowa- 
na została przez łódź ratunkową, która w ciągu 48 
godzin wśród niesłychanie wzburzonego morza czy- 


+. tT 


NR 


niła wysiłki przyjścia z pomocą zagrożonemu statkowi. 
Statek „Pomorze* jest w dalszym ciągu zako- 
twiczony. Morze trochę się uspokoiło. 


Wybrzeże wyspy Helgoland runęło do morza. 

Hamburg. W poniedziałek po południu runęło 

j do morza, na głębokości kilkudziesięciu metrów, 
całe południowe wybrzeże wyspy Helgoland. Stało 

się to na skutek ciągłego podmywania przez gwał- 

towne fale, spowodowane  ostatniemi burzami. 

Usuwające się części wybrzeża porwały z sobą do 

głębi morskich wielką stację wojskową wodną oraz 


| 2 magazyny. Ofiar w ludziach na szczęście nie 


było. O podobnem kruszenia się i wpadaniu do 
morza części lądu donoszą z zachodniego Szlezwiku 
i Holsztynu oraz z kilku wysp na morzu Półnoenem. 


Jaką pogodę niesie zima 1929-30 s. 


Astrometeorolog A. Preageł z Bydgoszczy przepo- 
wiada następującą progaozę pogody na najbliższe 
miesiące : 

Styczeń: Początek miesiąca i jego ostatni ty- 
dzień przyniosą wzrost temperatury, pozatem okres 


| mrozu. Większe opady, przeważnie śniegi, około 
| 2, 16 i 28 stycznia. 
| Luty: Dość pogoday miesiąc. Umiarkowany, 


nadal w niebezpieczeńst wie. | 
| śniegu lub deszczu nastąpią w drugiej połowie mie- 


W najblizszych dniach odbędzie się rewizja inwalidowych ; 
| rozp. Rady Min. z dnia 12, 1. 24, Dz. Ust. Rzpl. P. nr. 9.) Od 


kart kwitowych. Pracodawcy, zatrudniający uczni, pomocni- 
ków. czeladników, robotników i służbę, winni w własnym 
interesie uregulować nie.włocznie karty kwitowe swych pra- 
cowników. 

Kontrolsrzy mają polecenie do ukarania wszystkich pra- 
cadawców, którzy zalegają z włepieniem zuaczków inwalido- 
wych. Nałozone kary mogą wynosić aż do 300 zł. za każdy 


j Marzec: 
kowo zimny. Nie obejdzie się nawet bez mrożnych 


na początku przypuszczalnie silniejszy mróz. W po- 
łowie lutego łagodniej, poczem większe wahania tem- 
peratury w niż i w wyż. Większe opady w postaci 


siąca. 
Ostatni miesiąc zimy będzie stosun- 


dni, szczególnie w pierwszym i czwartym tygodniu. 
Większe opady, Śnieg lub deszcz, nastąpią na po- 


| czątku miesiąca i około 20 marca. 
noi OR] 


OBWIESZCZ 


ENIE. 


wypadek (S$ 1488 i 1494 Ordynacji ubezpieczeniowej i $ 11 


zaległości oblicza się odsetki za zwłokę 2% miesięcznie 
($ 9 rozp. Min, Skarbu z dnia 17. 8. 24, Dz. (ət. Rzpl. P. nr. 29.) 
Znaczki, które wlepiać należy według niżej podanych klas, 
nabyć można na poczcie. 
Nalezy włlepiać : 


Znaczki 


, rek tylko ustne, 


issa na początku z 


WIADOMOSCI 


Noweəemiasto, dnia 3 stycznia 1930 r, 


Kalendarzyk. 3 stycznia, Piątek, Daniela m. 

4 stycznia, Sobota, Tytusa b. 

5 stycznia, Niedzieła, Telesfora p. m. 

6 stycznia, Poniedziałek, Trzech Króli. 

7 stycznia, Wtorek, Lucjana i Juljana m. 
Wschóć ałońck g. 8--13 m. Zachód słońca g. 15 — 57 m, 
Wechód kalętyc« g. 10 = 50 ta. 'Zechód kwlętyca g. 20 ~= 33 m, 


Z niusa é$ powiatnu,. 


W miejsce życzeń noworocznych 


złożył Starosta Lubawski p. Adam Baderski 25 zł. na okręt 
„Pomorze. 


Podziękowanie. 


Nowamiasto. Wszystkim Paniom, które szyły bielizne 
dia biednych dzieci na gwiazdkę oraz p. Graduszewskiej 
z Nawry za przysłanie 15 ltr. mleka dla biednych składa 
serdeczne podziękowanie 

Kyclerowa, przewodnicząca Tow. Pań Miłosierdzia. 


Zjazd Studentów Powiatu Lubawskiego, 
połączony z wieczorkiem tanecznym. 


Nowemiasto. Akademickie Koło Pomorskie w Poznaniu, 
z powodu wielkiej liczby członków, podzielone jest na szereg 
Kółek Powiatowych, których zadaniem jest wspomaganie za- 
rządu Koła przy realizowaniu celów i zadań, Kółka powiato- 
we pracują głównie podczas wakacyj na swoim terenie, poza 
wakacjami kółka pracują w Poznaniu z zarządem Koła w 
kwestjach, dotyczących specjalnie ich terenu lub i członków, 
Koło powiatu lubawskiego formalnie istnieje już od 1927 e. 
jednakże czynnego udziału w życiu A. K. P. nie brało. Wo- 
bec powyższego zwołuje się „Zebranie reorganizacyjne* na 
dzień 4. stycznia 1930 r. w Nowemmieście w lokalu p. Bony 
o godz. 15-tej. Na powyższe zebranie wszystkich Kolegów 
niniejszem prosimy, 

Z tejże okazji odbędzie się w tym dniu o godz. 20-tej. 
również w lokalu p. Bony, „Wieczorek z tańcami* w zamknię- 
tem kółku. Ufamy, że Sympatyków młodzieży akademickiej 
na naszym wieczorku nie zabraknie. (Zaproszenia na wieczo- 

pisemnych się nie wysyła. Strój wizytowy). 
Za zarząd A. K. P.: (—) Leon Kokoszyński. 


Karnawałowa zabawa Ziemianek. 


Nowemiasto. W następny poniedziałek w święto 
„Trzech Króli“ urządza koło ŻZiemianek powiatu lubawskiego 
w cukierni p. Rogowskiego swą zabawę karnawałową. Jak 
wynika z ogłoszenia, zamieszczonego w tymże nimerze 
„Drwęcy“, będzie to zabawa o tyle skromna, że nie wymaga 
kosztownej toalety, a _ właśnie z tego względu w 
obecnie ciężkich czasach może i powinna mieć zabawą ta, 
urządzona przez nasze ziemianki, wiełkie powodzenie. Nad- 
mienić należy, ża bufet, obfitujący bardzo bogato w najsma- 


| ezniejsze zakąski i potrawy, będzie w własnym zarządzie 


koła, Zachęcając do jak najliczniejszego udziała w zabawie, 
dodajemy ze swej strony, że również cel tej zabawy jest bar- 
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(Ciąg dalszy.) 


— Pieniądze te zabiorą ci... 

— Straciłem przytomność i nie myślałem o na- 
stępstwach. Ale moja żona schowa pieniądze tak, 
że nikt ich nie znajdzie — bylebym ją tylko mógł 
zobaczyć ! 

+ — Ona także zostanie uwięzioną, jako twoja 
wspólniczka | 

— Moja żona? Oh, gdyby ona wiedziała... 


I ukrywszy twarz w rękach, głośno wybuchnął | 


płaczem. 

— Skora was zaaresztują, to żona wasza będzie 
zgubioną, — zaczął znowu Alfons. 

— Nie, bo za,nic w świecie nie wymienię mego 
nazwiska! Przygotowałem już tak wszystko, że 


nikt się o niem nie dowie. 
dać mojej żonie! 

— lle macie ? 

— Nie wiem, nie miałem czasu do liczenia ich. 


Ale pieniądze muszę | 


n 


mogę ocalić waszą żonę i dzieci, pomimo, że zrabo- 
wanych pieniędzy nie dacie | 

— Pan 

— Tak! Jestem bardzo majętay. Wasza zbro- 
dnia nie przyniesie waszej rodzinie szczęścia — 
przeciwnie, stanie się powodem jej zguby! Jeżeli 
was oddam teraz w ręce policji to albo wtrącą 
was na długie lata do więzienia albo pójdziecie 
pod topór kata. Nieprawda ? 

— Wiem o tem, a jednak nie miałem innego 
sposobu ratowania żony i dzieci od Śmierci głodo- 
wej. Niema dla mnie nadziei! 

W tejże chwili dał się słyszeć głośny świst 
lokomotywy i pociąg zwolnił biegu. Zbliżaao się do 
stacji. Zbrodniarz zadrżał. — Alfoas zaś trzymał 
go ciągle mocno i mówił dalej: 

— Czas nagli, za kilka miaut pociąg stanie. 
Jeżeli chcecie, ocałę waszą żonę i dzieci! 

— Jeżeli chcę? — zapytał biedak zdumiony. — 
Co mam uczynić, aby ich uratować? 


| 
| 
| 


— Tak. Przed trzema laty zamordował ktoś 
jednego z moich znajomych. Policja nie znalazła 
zbrodniarza, ale przysiągłem wyszukać go. 

Widząc zaś, że jego nowa ofiara niom pojęcia, 
o co chodzi, dodał żywo: 

— Nie potrzebujesz weale rozumieć tej sprawy, 
nie by ci to nie pomogło. Ale ja muszę dostać w 
moje ręce sprawcę tego czynu i oddać go policji. 
I jeżeli chcesz przyjąć na siebie tę rolę, jeżeli po- 
wiesz, że, zabiłeś mego przyjaciela, to wypłacę na- 
tychmiast twojej żonie 100,000 franków! 

— Sto tysięcy franków! — krzykoął nieszczę- 
śliwy, olśniony wysoką tą sumą. 

— Tak! W tym doiu, w którym proces będzie 
ukończoay, otrzyma Żona twoja przyrzeczone pie- 
niądze, a gdybym tego nie uczynił, możesz wszy- 
stko odwołać. Do tego zaś czasu dam twojej żonie 
tyle, aby miała za co kupić żywność dla siebie 
i dla dzieci. (C. d. n). 


j 


miesiąca zaabonować można sobie 
— a. EB 


„D RWE CRS 


na styczeń lubźeałygkwartał, 


Nr. 2 


Norwegia czyta najwięcej gazet. 
172 milj. egzemplarzy dla 2 i pół miłj. ludzi. 


Polska, licząca około 31 miljonów mieszkańców, 
posiada stosunkowo niewiele pism perjodycznych 
i gazet codziennych. 

Narzeka się u nas, że ludzie nie czytają gazet. 
Narzekania te są zupełnie słuszne. 90 prac. ludne- 
ści Rzplitej Polski ogląda gazetę tylko w tych wy- 
padkach, gdy jej zawiną ser w papier drukowany. 

Ta olbrzymia masa narodu zupełnie nie przej- 
muje się tem, co się dzieje w Polsce, tkwi na roli 
w ciężkiej pracy, nie myśląc zupełnie o rozrywce, 
jaką daje gazeta. 

Wszystkim tym, którzy twierdzą, że mamy za 
wiele gazet, bardzo łatwo udowodnić, że mylą się 
i to gruntownie, zasadniczo. 

Weżmy za przykład Norwegię. 

Kraj słońca północnego, jak nazywają Norwegję, 
rozciąga się od 58 stopnia szerokości północnej do 
71 stopnia i jest oddalony od bieguna o 19 stopni. 

Wzięliśmy za przykład umyślnie kraj najbar- 
dziej na północ położony, a więc, zdaniem laików, 
skazany na ciężką walkę z przyrodą, na żmudne 
poszukiwanie żywności, chleba codziennego, a więc 
w konsekwencji niby nie kładący nacisku na jakieś 
tam... czytanie. 

Norwegja posiada 324,000 klm. kw. powierz- 
choi, a ludności 2 i pół miljona czyli 8 ludzi na 
kim. kw. l oto ten tak słabo zaludniony kraj, te 
2 i pół miljona ludzi posiada prasę tak rozwiniętą, 


„że żaden kraj na świecie nie wytrzymuje z nim 


porównania. 

W r. 1914 Norwegja miała tylko 8 gazet co- 
dziennych. W roku 1826 liczba ta wzrosła do 967. 
W 1900 poczta norweska wysłała 56 milj. egzem- 
plarzy gazet do wszystkich prowineyj swoich. W 
1925 r. wysłała juź 172.000.000 egzemplarzy gazet. 

Do liczb tych nie doliczono tej wielkiej ilości 
gazet, jakie Norwegowie biorą wprost z redakcyj 
czy też ich filij, rozsianych nader gęsto w całej 
Norwegii. 

Prosimy obliczyć: 172 miljony gazet dla 2 i pół 
miljona ludzi. Wypada około 70 gazet na człowieka. 

Który kraj na świecie może się poszczycić ta- 
kim procentem? 
mme EOT. Pat wi". 0 ZRZECZENIE DBA E AS S 


Ilość bibiljotek publicznych w Polsce. 

Obecny stan księgozbiorów publicznych w Polsce 
przedstawia się następującoj: trzy centralne organi- 
zacje oświatowe, działające na terenie poszczególnych 


b, zaborów, posiadają ogółem około 4.500  bibljotek 
i czytelń, w czem towarzystwo szkoły ludowej, dzia- 
łające na obszarze województw południowych — 
2.000, towarzystwo czytelń ludowych w Poznańskiem 
— ponad 1.300, Polska Macierz Szkolna, działająca 
na terenie województw centralnych i wschodnich — 
około 1.000, pozatem inne towarzystwa kulturalne 
na obszarze całego państwa posiadają ponad 4.000 
bibljotek. Przy szkołach powszechnych jest — 
22.3800 bibljotek, przy szkołach średnich i wyższych 
około 1.000. Bibljotek żołnierskich jest — 1.127, 
bibljotek naukowych 451. Ogółem na obszarze 
państwa jest obecnie ponad 35.1000 bibljotek, posia- 
dających około 15.000.000 książek. 


Kasy chorych leczyć będą inwalidów 

wojennych. 

Były minister Pracy Prystor zawarł umowę ze 
Związkiem Kas chorych w sprawie leczenia i pro- 
tezowania inwalidów wojennych przez Kasy chorych. 
Na podstawie tej umowy Kasy chorych przyjęły 
udzielanie świadczeń leczniczych inwalidom wojen- 
nym, dotychczas udzielanych przez szpitale i ambu- 
latorja wojskowa, zaś ogólno-polski Zw. Kas chorych 
przejął pod swój zarząd zakłady protez M. S. Wojsk., 
zobowiązując się do wyrobu protez dła inwalidów 
wojennych. 

Umowa zawarta została na okres próbny, tj. od 
1 grudnia rb. do 31 marca roku przyszłego. 


Ile pieniędzy idzie z dymem w Poznańskiem? 


Według danych statystycznych ludność woje- 
wództwa poznańskiego wypala miesięcznie 100 
miljonów sztuk papierosów, 2 miljony eygar, 40.000 


' kg. tytoniu, przyczem wydaje na ten cel przeciętnie 


na głowę 3 złote. 


Kształcenie na urzędników samorządowych. 

Do szkół i instytutów, które, jak wylicza Okól- 
nik M. S. W. z 4 stycznia b. r., w Warszawie, Lwo- 
wie, Krakowie, Poznaniu, Wilnie i w Łucku, przy- 
gotowują różnej kategorji pracowników do samorządu, 
przybywa Jarosław _(Małopołska). Jarosławska 
5-letnia szkoła handlowa uwzględnia w swoim spe- 
cjalnym programie nauki dział przedmiotów samo- 
rządowych i na najwyższym Kursie specjalizuje 
swoich kandydatów, między innemi na pracowników 
samorządowych. Szkoła stoi na poziomie gimnazjum. 
Warunkiem wstępu do pierwszej klasy jest ukoń- 
czenie 4 klasy gimnazjalnej względnie pełnej szkoły 
powszechnej i egzamin wstępny, zaś do czwartej 
klasy — świadectwo ukończenia 3-klasowej szkoły 
handlowej. Przy szkole prowadzi się nadto kursy 
samorządowe. 


„GŁOS LEIDZBARSKI* — SOBOTA, DNIA 4-GO STYCZNIA 1930r. 


Kerzystajcie z obrazów świetlnych! 


Sekretarjat T. C. L. na Pomorze w Grudziądzu 
podaje do wiadomości, że w składnicy swej posiada 
przeszło 200 seryj przezroczy, z najrozmaitszych 
dziedzin wiedzy, a mianowicie; 

a) treści religijnej i obyczajowej 

b) z historji polskiej i obcej 

e) z literatury polskiej 

d) ze sztuki 

e) z dziedziny krajoznawstwa rodzimego 

f) treści geograficznej 

g) z przyrody, rolnictwa i techniki 

h) ze sportu i gimnastyki 

j) z higjeny 

k) dział bajek. 

Do każdej serji przygotowany jest specjalny 
odczyt, który się wypożycza równocześnie z prze- 
zroczami. 

Ponieważ przezrocza spełniają wybitną rolę w 
pracy oświatowej, gdyż uplastyczniają w umyśle 
słuchacza odnośay wykład, zaleca się wszystkim 
towarzystwom oraz poszczególnym osobom pracu- 
jącym społecznie, jak najliczniejsze korzystanie 
z tychże. 

Spis przezroczy madsyłamy gratis za dołącze- 
niem znaczka pocztowego. 


Warszawa w statystyce. 

Ze statystyki, dotyczącej ludności miasta War- 
szawy, wynika, że obecnie mieszka w stolicy prze- 
szło 1.086.305 osób. Z zarobkujących na poszcze- 
gólne zawody przypada: kierownicy przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych stanowią około 60.000, 
właściciele drobnych sklepików, nie zatrudniających 
sił obcych, 202.000, inteligencja zawodowa (lekarze. 
adwokaci, dziennikarze etc.) 56.000, urzędnicy biu- 
rowi 97.000, funkcjonarjusze publiczni (policja, straż 
ete.) 13.000, robotnicy wykwalifikowani wraz z rze- 
mieślnikami 158000. Na 100 mężczyzn przypada 
w Warszawie 117 kobiet. 


Paznokcie z perłowej masy. 

Elegantki paryskie zarzuciły już modę lakiero- 
wania paznokci na kolor krwisto-czerwony, co pod 
względem estetycznym wyglądało niezbyt fortunnie. 

Ostatnim „krzykiem mody* jest obecnie po- 
wlekanie paznokci imitacją masy perłowej, mieniącej 
się wszystkiemi kolorami tęczy. 

Czy moda ta utrzyma się długo — trudno prze- 
sądzać. Tem bardziej, że owe „mody“ lansują 
tabrykanci drogich kosmetyków, goniący ustawicznie 
za nowością i za świeżemi zarobkami. 


=E TE 


cię Boża pobudza, abyś biednym nie skąpił grosza, abyś ujął się 
za sierotą, abyś, czyniąc dobrze, nawiedził kościoły, przystępował 
często do Sakramentów św. Czyń, co ona ci każe, a dojdziesz jak 
owi Trzej Królowie do oglądania i posiadania Boga. 


Duchowny prawosławny ściął krzyż katolicki. 

Duchowny prawosławny w Nowym Dworze, gminy porozow- 
skiej Skórat, ściął krzyż katolicki na cmentarzu cerkiewnym, 
a następnie porąbał go i spalił. Krzyż ten postawił na tym cmen- 
tarzu ksiądz katolieki jeszcze przed 100 łaty za czasów istnienia w 
Nowym Dworze kościoła unickiego. Czyn duchownego prawosław- 
nego spotkał się z ogólnem oburzeniem ludności okolicznej. Zni- 
szezony krzyż stanowił w oczach ludności widomy pomnik prze- 
śladowania unitów. 


Nawrócony odstępca. 

Ks. Jan Pietruszka, który przystąpił swego czasu do sekty 
Hodura, ogłosił w prasie list, w którym wyrzeka się błędów here- 
tyekich i wyraża żal z powodu odstępstwa od Kościoła katoliekiego. 

„Ja, niżej podpisany, ks. Pietruszka, Z diecezji przemyskiej, 
w kwietniu 1929 r. przystąpiłem do Kościoła narodowego, a w tej 
sekcie następnie, w sierpniu tegoż roku, przeszedłem pod zarząd 
metropolji prawosławnej. Błędne, heretyckie zasady tej sekty po- 
rzuciłem w październiku 1929 r. i jako heretyckie, przeciwne wie- 
rze św. Kościoła katolickiego, potępiam i wyrzekam się publicznie. 
Za wszelkie zgorszenia przepraszam najusilniej Pana Boga i wszy- 
stkich, dla kogo byłem powodem. — Ks. Jan Pietruszka, Tarnow- 
skie Góry, dnia 4 grudnia 1929 r.*. 


Dziesięć miljonów katolików na wyspach Filipińskich. 

Piękno przyrody na wyspach Filipińskich, zyskało im nazwę 
„perły Wschodu“. Ale Filipiny zasługują na to określenie jeszcze 
z innego powodu. Podczas, gdy Chiny na 450 miljonów mieszkań- 
ców, mają tylko 2.500.000 katolików, a Japonja na 60 miljonów 
dusz, ma ich tylko 89.000, to na Filipinach na ogólną liczbą jede- 
nastu miljonów ludności jest 10 miljonów katolików! Nie wiele 
osób wie zapewne, ż Filipiny są szóstym, co do wieikości, krajem 
katolickim na świecie. Pierwsze miejsce pod tym względem zaj- 
mują Włochy, potem kolejno idą Niemcy, Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej, Polska, Hiszpanja i Filipiny. 


Nowe nawrócenie się duchownego anglikańskiego. 
Duchowny anglikański Ralph Underwood, były wikary w Brig- 
stock w diecezji anglikańskiej Peterborough i przyjaciel słynnego 
konwertysty, ks. Vernon, został niedawno przyjęty do Kościoła ka- 
toliekiego, poczem wyjechał do kolegium Beda w Rzymie na studja, 


-celom przygotowania się do katolickich święceń kapłańskich. 


PRZYJACIEL 


Dodatek do „Głosu Lidzbarskiego". 


Rok III. Lidzbark, dnia 4 stycznia 1980. Nr. 1 


Na niedzielę po Nowym Roku. 


EWANGELJA, 
napisana u św. Łukasza, w rozdz. II. w. 21. 


A gdy się spełniło ośm dni, iżby obrzezano Dziecko; nazwano 
jest Imię Jego Jezus, które było nazwane od anioła pierwej, niżli 
się w żywocie poczęło. 


Na święto Imienia Jezus. 


„I nazwiesz Imię Jego Jezus, albowiem On zbawi lud Swój 
od grzechów ich“. 

Wielkie jest Imię Jezusa pochodzeniem swojem. — Sam Bóg 
je przecież nadał przez Archanioła; wielkie jest znaczeniem swojem. 
Niekiedy ludzie z wdzięczności nadawali ianym ludziom miano 
zbawców narodu, nigdy im jednak na myśl nie przyszło nazwać 
kogo zbawicielem świata, Imię to w całej doniosłości tego wyrazu 
wypełnił Syn Boży, stawszy się człowiekiem. Z jakiemże uszano- 
waniem, pobożnością i uwagą powinniśmy wymawiać to wielkie 
i święte Imię, „które jest nad wszelakie Imię“. — Dlatego też 
upowszechnił się od pierwszych czasów chrześcijaństwa zwyczaj 
pochylania albo odkrywania głowy przy wymienieniu tego świętego 
Imienia. Wielkie imię rodowe, które nosi syn prawem dziedzictwa, 
nie daje wielkiej chwały, bo ono należy się tylko zasługom jego 
przodków. Nie tak się dzieje z aajświętszem Imieniem Jezus, któ- 
re nosi Syn Boży. Oa sam je zdobył własnemi zasługami, ceną 
krwi Swojej, odkupując rodzaj ludzki od kary śmierci, którą był 
ściągnął na siebie i przywracając mu prawo dziedzictwa niebieskie- 
go. Czyż było imię kiedy bardziej zasłużone? Imiona przybra- 
nych synów Bożych, braci i sióstr Chrystusa, które nosisz, są także 
imionami wielkiej wartości, ale one ci się nie należą dla twoich 
zasług, winieneś je łasee Chrztu świętego. Wszelako od ciebie za- 
leży stać się ich godaym — od ciebie zależy działać wespół z łaską, 
ażeby godnie nosić to imię, którem się słusznie chlubisz. 

_ Prosić z żywą wiarą w imię Jezusa — znaczy tyle, eo otrzy- 
mać; w imię Jezusa, Apostołowie czynili najgłośniejsze euda. Wzy- 
waniem imienia Jezus zwyciężali wszystkich wieków Męczennicy 


- 


Kobiety brzydkie są silniejsze od 
kobiet ładnych. 


Czy są brzydkie kobiety ? Czy pojęcie brzydo- 
ty da się wogóle zestawić z pojęciem kobiecości ? 
A jednak jest ich wiele, żyją one swojem życiem, 
podobnie jak uprzywilejowane przez los współto- 
warzyszki. 

A przecież te dwa pojęcia kłócą się tak, że się nie- 
mal wykluczają. Co więcej, widujemy nieprawdo- 
podobne wprost brzydoty, które wywierają magiczny 
wpływ na mężczyzn, przyciągając ich niemal 
wbrew naturze. Brzydkie kobiety rządzą nieraz du- 
szami ludzkiemi i krajami, o nie odbywają się po- 
jedynki, z ich to powodu wybuchają wojny. 

Sekretem ich jest to, co nmajbrzydsza z nich 
może posiadać : kobiecość, ten niedający się uchwy- 
cić urok, niezależny od rysów twarzy ani od całej 
postaci. 

Może to być dźwięczny organ mowy, usmiech, 
spojrzenie oka, błyszczącego w niepięknhej nawet 
oprawie, ładne zęby, słowem, szczegół jakiś, który 
może się zgubić w niepociągającej całości albo może 
zostać tak podkreślony i uwydatniony, że o reszcie 
można zapomnieć. Umieć wyzyskać ten szczegół, 
opracować sposób życia, wystudjować sobie aż do 
ostatniego drobiazgu, oto ukryta siła kobiet brzyd- 
kich. Opanowanie się, ustawicznie wytężona uwa- 
ga wchodzą na koniec w zwyczaj, w nałóg, stają 
się drugą naturą. 

Przeciwnie zaś kobieta piękna, 
własnej urodzie, która nie zwraca uwagi na 
jakiś nieestetyczny szczegół, może być zawsze po- 
konana przez brzydką, a opanowaną współzawod- 
niczkę. ! 

I jeszcze jedno — niesłychanie ważne wskazanie 
— każdą brzydotę zredukuje do możliwege mini- 
mum wyszukana elegancja ubrania. Nie obwiesza- 
nie się modnemi błyskotkami, ale ubiór dostosowany 
do postaci, nie krzyczący, nie rzucający się w oczy, 
eto środki upiększające, dostępne dla wszystkich. 

A jeżeli do tego dołączy się inteligencja i do- 
broć, malująca się w oczach i rysach, kobiety brzyd- 
kie mogą być pewne wielkiego nawet zwycięstwa 
w walce życiowej. 
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Ameryka reformuje kalendarz. 

Nowy Jork. W Stanach Zjednoczonych prowa- 
dzona jest energiczna agitacja w kierunku zniesie- 
nia obecnego kalendarza. Mianowicie wystąpiono 
tam z projektem, aby zamiast 12-tu miesięcy, rok 
liczył 13-eie, przyczem na każdy miesiąc przypadać 
mają 4 tygod. Jedna z firm nowojorskich, pragnąc 


zadufana we | 


wypróbować ten projekt, oświadczyła pracownikom, 
iż, poczynając od 2 stycznia roku 1930, wprowadza 
u siebie rok 13-to miesięczny, przyczem na tei pod- 
stawie zostanie zreorganizowana buchalterja. Ró- 
wnież pensje otrzymywać będą pracownicy 13-cie 
razy do roku. 


Chiny zmieniają kalendarz. 

Rząd nankiński postanowił z dniem 1 stycznia 
1950 roku wprowadzić kalendarz gregorjański w 
miejsce dotychczasowego kalendarza chińskiego, w 
w którym miesiące obliczane są według zmian 
księżyca. 

Używanie w przyszłości starego kalendarza ma 
być surowo karane, wszystkie zaś wydawnictwa 
otrzymały ostry zakaz umieszczania jakichkolwiek 
wzmianek o dawnym kalendarzu w kalendarzach, 
wydanych na rok 19830. 


Drukarnie na okrętach. 

Od czasu udoskonalenia radja okrętowe drukar- 
nie rozwijają się coraz bardziej. Szefem takiej dru- 
karni jest zazwyczaj poliglota, musi on też być 
doskonałym znawcą spraw kulinarnych, gdyż w 
drukarni okrętowej drukuje się też w wielu języ- 
kach spisy potraw. Na niektórych okrętach dru- 


karnie są tak świetnie zaopatrzone, że nawet posia- ' 


dają linotypy. 

Oczywiście, że prócz drukarni na okrętach są 
też redaktorzy dzienników. Taki dziennik musi się 
stale i regularnie ukazywać. Nocą, gdy wszyscy 
śpią, pracują w redakcji nad świeżym numerem. 
Zawiera on wszystkie ważniejsze nowiny, które na- 
deszły przez radjo. Nieraz się zdarza, że zjpowodu 


i zaburzeń w atmosferze radjo działa źle: wtedy nu- 


mer dziennika jest szczupły. Przeważnie liczy on 
— wraz z ogłoszeniami — 6 stron. 

Gdy tylko wyjdzie z drukarni taki dziennik, 
chłopcy rozdają go pasażerom, którzy czytają go 
podczas pierwszego Śniadania. Redakcja zaś i dru- 
karnia, mie oglądając wspaniałego wschodu słońca 
na oceanie, udaje się na zasłużony wypoczynek. 


Szkoły powsz. na otwartem powietrzu. 

W związku z koniecznością podniesienia stanu 
zdrowotnego dzieci miejskich, wśród których jest 
olbrzymi procent dzieci grużlicznych, ministerstwo 
W. R. i O. P. postanowi:o rozpocząć pracę nad zba- 
daniem możliwości zorganizowania we większych 
miastach szkół powszechnych na otwartem powie- 
trzu, przeznaczonych przedewszystkiem dla dzieci, 
skłonnych do gruźlicy lub znajdujących się w 
pierwszym niezaraźżliwym okresie tej choroby. 

Kuratorja okręgów szkolnych badają obecnie, w 
jakich miastach okręgu byłoby możliwe uruchomienie 
szkół tego typu. Ministerstwo zwraca uwagę na 


następujące miasta: Warszawa, Białystok, Łódź, 
Katowice, Królewska Huta, Lwów, Kraków, Często- 
chowa, Poznań, Wilno, Lublin, Równe. 


Jak Ojciec św. obchodził 50-lecie swego 

kapłaństwa. 

Rzym. Ojciec św. w końcu grudnia obchodził swój 
50-letni jubileusz kapłaństwa. Uroczystości związa- 
ne z tym rozpoczęły się w bazyłice św. Piotra cichą 
mszą. Bazylika wypełniona była do ostatniego 
miejsca. Na specjalnej trybunie, obitej czerwonem 
suknem, zasiadł Korpus dyplomatyczny i patrycjat 
Rzymski, oraz najbliżsi krewni Papieża. Po krótkiej 
modlitwie, którą Papież odmówił w kaplicy Najświęt- 
szego Sakramentu, utworzył się pochód z Papieżem 
na ezele, który doszedł do wielkiego ołtarza. Ta 
Papież w asystencji swych kapelanów i wysokiego 
duchowieństwa odprawił cichą mszę jubileuszową. 

Po „Te Deum“ Ojciec św. udzielił błogosławień- 
stwa apostolskiego. Wyjście Papieża z bazyliki 
przyjęte było niemilknącemi okrzykami rozentuzjaz- 
mowanego tłumu. Papież musiał się ukazać jeszcze 
kilkakrotnie, udzielając błogosławieństwa. Po połu- 
dniu przyjął Ojciec św. członków sekretarjatu stanu, 
którzy złożyli Mu swe życzenia. 


Najwięcej lekarzy mają Stany Zjedn. 

Według ostatnich danych, Stany Zjedn. posia- 
dają 149.521 lekarzy, z czego na każde 100 tysięcy 
ludności wypada przeciętnie 127 lekarzy. Jest to 
najwyższy na całym świecie stosunek liczby lekarzy 
do ogółu ludności, przyczem liczba lekarzy ‘stale 
wzrasta, gdyż z roku na rok liczba studjujących 
medycynę na wyższych uczelniach poważnie zwię- , 
ksza się. 


= Osada 4000 ślepców. 

Znana powieściopisarka szwajcarska Noelle 
Roger, w czasie swej ostatniej podróży po Turcji 
napotkała na Syrji niezwykłą osadę, której cała 
ludność składa się z około czterech tysięcy ślepców. 
Mieszkańcy tej osady utracili wzrok wskutek długo- 
trwałej epidemji trachomy. 
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Żyd w więzieniu. 

Goldenberg musi odsiedzieć dwa lata. Dyrektor 
więzienia mówi mu: „Żeby się panu nie nudziło, 
może pan tutaj pracowac; wyplatać koszyki, robić 
papierowe pudełka, malować na szkle... Co pan 
wybiera ? 

Goldenberg namyśla się przez chwilę i wreszcie 
mówi: 

— Panie dyrektorze, czy nie mógłbym zająć się: 
temi artykułami jako komiwojażer ? 
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cierpienia i męki, a wyznawcy i dziewice ponęty świata. Wzywa- 
niem imienia Jezus kończy Kościół wszystkie modły swoje i chce 
także, byśmy w tem imieniu znaleźli siłę i pociechę w ostatniej 
chwili konania. Z jakiemże zaufaniem winieneś wzywać tego świę- 
tego Imienia w pokusach, cierpieniach, niepokojach i we wszystkich 
przedsięwzięciach swoich. Przyswój sobie jaki akt strzelisty, w 
którymby było imię Jezus, aby w chwilach stanowczych, a osobli- 
wie w ostatniej godzinie, kiedy będziesz walczył ze Śmiercią, zna- 
lazło się ono na ustach twoich. O niechże ostatnie słowa twoje 
będą: „Jezu mój, o Jezu, bądź mi Jezusem!* 


Na uroczystość Trzech Króli. 


EWANGELJA, 


napisana u św. Mateusza w rozdz. ll. w. 1—12. 

Gdy się narodził Jezus w Betleem Juda, we dni Heroda Kró- 
la; oto Mędrcy ze wschodu słońca przybyli do Jerozolimy, mówiąc: 
„Gdzie jest, który się narodził, Król Żydowski? albowiem widzie- 
liśmy gwiazdę jego na wschód słońca i przyjechaliśmy  pokłonić 
się jemu“. A usłyszawszy Król Heród, zatrwożył się i wszystka Je- 
rozolima z nim. I zebrawszy wszystkie przedciejsze kapłany 
i doktory ludu, dowiadywał się od nich, gdzie się miał Chrystus 
narodzić. A oni rzekli: „w Betleem Judzkiem, bo tak jest napisano 
przez proroka: I ty Betleem, ziemio Judzka, z żadnej miary nie 
jesteś najpodlejsze między Książęty Judzkimi: albowiem z ciebie 
wynijdzie wódz, któryby rządził lud mój Izraelski. Tedy Heród, 
wezwawszy potajemnie Mędrców, pilnie się wywiadywał od nich 
czasu gwiazdy, która się im ukazała. I posławszy je do Betleem, 
rzekł: Idźcie, a wywiadujcie się pilnie o dzieciątku; a gdy znaj- 
dziecie, oznajmijcie mi, abym i ja, przyjechawszy, pokłonił się jemu. 
Którzy wysłuchawszy króla, odjechali. A oto gwiazda, którą byli 
widzieli na wschód słońca, szła przed nimi, aż przyszedłszy, stanęła 
nad miejscem, gdzie było dziecię. A ujrzawszy gwiazdę, urado- 
wali się radością bardzo wielką. I wszedłszy w dom, znaleźli dzie- 
cię z Marja, matką jego i upadłszy, pokłonili się jemu: a otwo- 
rzywszy skarby swe, ofiarowali mu dary: złoto, kadzidło i mirrę. 
A wziąwszy odpowiedź we Śnie, aby się nie wracali do Heroda, 
inszą drogą wrócili się do krainy swojej. 


Jak Trzej Królowie za gwiazdą cudowną, tak 
ty postępuj za łaską Bożą! 


Gdy w Betleem narodził się Pan Jezus, Trzej Królowie, mędrcy 
ze Wschodu, wybrali się w drogę, ażeby pokłon i cześć oddać Zba- 
wicielowi świata. Ci trzej królowie, według podania, nazywali się: 
Kasper, Melchjor i Baltazar, a byli naczelnikami małych państewek 
w Arabji Szczęśliwej. Mając styczność z narodem żydowskim — 


oświeceni przez Ducha Św. — wiedzieli, iż w czasie Narodzin Me- 
sjasza ukaże się na niebie nadzwyczajna gwiazda, kometą zwana. 
Biegli w astronomji za ukazaniem się jej byli przekonani, iż teraz 
właśnie narodził się Zbawiciel Świata, gdyż gwiazda ta nie na- 
leżała do zwyczajnie ukazujących się na niebie, ale zajaśniała w 
porze, w jakiej żaden z astronomów nie spodziewał się jej. 

Gdy gwiazdę ujrzeli, oblicze ich rozpromieniało się od radości, a 
w serce wstąpiła nadzieja, iż spełnią się ich pragnienia i na własne 
oczy ujrzą Zbawiciela świata. 

Bez zwłoki przeto wybierają się w daleką, uciążliwą podróż, 
nie lękając się ni okolic nieznanych, ni skwaru słońca, burzy lub. 
deszczu, nie boją się napaści złych ludzi, bo do upragnionego celu 
prowadzić ich ma gwiazda, cudowny znak Boży. 

Gdy nad Jerozolimą stracili ją z oczu, w przekonaniu, iż tu- 
taj narodził się Zbawiciel, wstąpili do miasta, pytając się: „gdzie 
jest, który się narodził, król żydowski, albowiem przyjechaliśmy 
pokłonić się Jemu*! 

Podziwiając tę wielką wiarę i miłość, z jaką Trzej Królowie 
puścili się w daleki Świat na poszukiwanie Pana Jezusa i my 
z równą gorliwością, pełni wiary i miłości, zdążajmy do Betleem.. 
szukajmy zbawienia u stóp Jezusa, choćby, nie wiem, jak wielkie 
przeszkody stanęły nam w drodze. 

Prawda, iż Trzem Królom nie tak trudno było zdążać do upra- 
gnionego celu, gdyż im gwiazda cudowna jasnym promieniem wła- 
ściwą wskazywała drogę. W podróży doczesnego życia jednak 
i my mamy gwiazdę, która oświeca i nią Bóg nas prowadzi, jak 
ojciec ukochane dziecię do zbawienia duszy, a tą gwiazdą jest 
łaska Boża. 

Ona — łaska Boża, to prawdziwy dar Boży, darmo nam dany 
dia zbawienia duszy, przez zasługi Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
bez niej nic zasługującego na żywot wieczny uczynić nie możemy. 

Łaska jest tą jasną gwiazdą, eo przez przepaście grzechów, 
poprzez góry namiętności i pokus, bezpiecznie nas wiedzie, ona 
dźwiga z upadku, do dobrych czynów pobudza, do pokuty nakłania. 
w cnocie utrwala. 

Łaska Boska jest nam koniecznie potrzebna do zbawienia, do 
spełniania dobrych, szlachetnych czynów, do zachowania przykazań 
Pańskich, grzesznikowi do nawrócenia się, cnotliwemu do postępu 
w doskonałości, a wszystkim do wytrwania w dobrem aż do końca. 

W dobroci swej Bóg łaski uczynkowej wszystkim w takiej 
mierze udziela, aby się zbawić mogli, jak mówi Pismo św.: „tak. 
iż wam na żadnej łasce nie schodzi, oczekiwając zjawienia Pana 
naszego Jezasa Chrystusa“. 

Żąda jednak Bóg, abyśmy o łaskę Jego nie tylko prosili, ale 
z nią współdziałali i pracowali na zbawienie nasze. Bóg cię więc, 
bracie, siostro, swą łaską pobudza, abyś z grzechów powstał i się 
nawrócił, byś wspomógł ubogiego, pocieszył smutnego, nawiedził" 
chorego, wrogowi przebaczył. Czyń tedy, co ona ci każe! Łaska 
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Wybryki sylwestrowe. 


Kowemiasto. Jak rok rocznie, tak i w tym roku nie 
3beszło się bez wybryków w naszem mieście w dalu Syi- 
wəstra. I tak poprzewracano płoty, wysadzono bramy Z za- 
wiasów. poodrywano sztachety od płotów, stłaczono 2 latarnia 
alektryczna i t, d. 


Sprawców tych wybryków ujawniono, którzy do winy się 


przyznali. Są to 17—19-letni. M. i F. L, A. ZA. Ne, P, 
A. Z, Fr. J, P., wszyscy z Nowegomiasta. Łobuzami zajmłe 
aię sąd. 


Baczność! Członkowie Kółka Rolniczego. 


Lubawa. Podaje się do wiadomości, iż w niedzielę, dnia 
5-tego stycznia 1930 r. o godz. 4:tej po południu w lokału p. 
p. Piotrowicza w Lubawie przy ul. Zamkowej odbędzie się 
Walne Zebranie tutejszego Kółka Rolniczego. Dla powzięcia 
bardzo ważnych uchwał przybycie wszystkich członków jest 
konieczne. W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków, 
urządza się następne zabranie pół godz. później, które tem 
samem staje się prawomocne. Zarząd. 


Posiedzenie Pow. Rady Kasy Chorych. 


Lubawa. Dnia 14 grudnia 1929r, o godz. l4-tej zagaił ze- 
branie Pow. Rady Kasy Chorych, przewodniczący Rady p. 
Alojzy Bielecki z Lubawy, odczytując porządek obrad: 1) wy- 
pór Zarządu uzapełniający, 2) Wybór Komisji Rewizyjnej 
3) Wybór Komisji Rozjemczej 4) Zmiana statutu, 5) Wolne 
głosy i wnioski. Protokół prowadził p. Fr. Zmijewski z Lubawy. 
Do Zarządu wybrani zostali 
z grupy pracodawców: Teodor Wachowski 
stępca Zbigniew Żuralski — Wonna. 

Z grupy Ubezpieczonych: 

Ed. Wałdowski-Nowemiasto, Teofil Krych- Katlewo zastęp- 
cy: J. Góralski Nowemiasto, Fr. Sałacki Mroczno, do Kom. 
Rewizyjnej z pracodawców: Bork Nowemiasto, Bielecki Aloj- 
zy Lubawa, zastępca: Jentkiewicz Br. Nowemiasto, z ubezpie- 
czonych: Fr. Zmijewski Lubawa, Majewski Bratjan, Komoro- 
wski — Kopaniarze, Mszanowski Lubawa, zastępca: Barański 
J. Nowemiasto, Petrykowski A. Prangowizna. Do Komisji 
Rozjemczej, z pracodawcy: Anast. Rosinski Pacółtowo, Chełko- 
waki Bern. Nowemiasto, zastępca: Stawicki Wal. Noweamiasto, 
Graduszewski Jan Tylice, z ubezpieczonych: Lenckowski No- 
wemiasto, TurowskijJan Tylice, zastępcy: Biglewski Sampława, 
Rezmer Nowemiasto. Do Komisji Rozjemczej wybrała cała 
Rada Bolesława Jentkiewicza Nowemiaste. 

Co do 4. punktu, zmieniono statut w myśl wskazówek 
Okręg. Zw. Kasy Chorych, odnośnie wynagrodzenia dla człoaków 
Rady i Komisji. W wolnych głosach i wnioskach p. Anczy- 
kowski z Mikołajk wniósł o zniżenie odsetek, na co p. Nie- 
mir oświadczył, ża Zarząd musi się zastosować do ustawy 
Okręg. Urzędu Ubezpieczeń. Uchwalono urządzać zebrania 
Rady w soboty i to latem o godz. 14-tej, zimą o godz. 15-tej. 

P. Żmijewski zapytał p. Przewodniczącego, jak załatwiona 
została sprawa przyjęcia Dr. Brassego w poczet ləkarzy kaso- 
wych. na co p. Przewodniczący dał należyte wyjaśnienie. 
W sprawie tej zabierali dalej głos pp. Ciszewski i Niemir. 
W końcu p. Przewodniczący w imieniu Rady apelował do Za- 
rządu, ażeby tenże mie zmienii pierwotnej uchwały, dając 
możność p. Dr. Brassemu praktykowania jako lekarz kasowy, 
jedynie dla dobra ubezpieczonych. 

O godz. 17 tej solwował p. Przewodniczący zebranie Rady, 
dziękując przybyłym członkom za przybycie. 

(-) Alojzy Bielecki, przewodniczący Rady. 
(—) Fr. Żmijewski, prot. 


— Nowydwór, za- 


Zakończenie kursu kulturalno-oświatowego 
P. T. R. 


Tuszewo. W poniedziałek (św. Trzech Króli) dnia 
6 stycznia 1930 r. odbędzie się w Taszewie w sali gminnej 
zakończenie karsu kulturalno-oświatowego P. T. R. 
Program zakończenia jest bardzo obszerny, tj. wystawa prac, 
wykonanych na kursie przez kursistki, od godz. 10-tej rano do 
3,30 po południa. Początek przedstawienia o godz. 5-tej po 
południu. Po przedstawieniu zabawa taneczna. Zakończenie 
będzie bardzo uroczyste, na eo wszystkich obywateli, interesu- 
jących się pracą społeczną, najuprzejmiej zaprasza Zarząd 


O tych, którzy się sprzeciwiają 
dobrej sprawie. 


Omule. Dnia 16. bm. odbyło się w tutejszej szkole ze- 
branie miejscowych gospodarzy celem powzięcia dalszej 
uchwały co do budowy szosy, prowadzącej z Omula do Prą- 
tnicy. Zebranie zagaił miejscowy sołtys, p. Szczepański, przed- 
stawiając warunki budowy i nawołując tutejszych gospodarzy 
do zgody i współpracy. Większość rolników tę propozycję 
przyjęła ze zadowoleniem. 

Są jednak i tacy, którzy starają się za wszelką cenę nia 
dopuścić do budowy szoBy. 

Jak się okazało na zebraniu, panowie ci, którzy krzyczą 
w prasie o podniesienie kultury w naszej wiosce, stali się 
zaciętymi wrogami tej tak ważnej dla nas drogi. Panowie ci. 
zdołali nawet namówić kilku gospodarzy i na zebraniu wszczęli 
awanturę, krzyk i hałas, że szosa im jest niepotrzebna, 
a żadnego kamienia nie dostarczą. 

Panowie! Gdzie jest postęp w pracy, do którego tak na- 
wołujecie, czy budowa szosy nie należy do postępu w pracy w 

Pomimo nawoływania ze strony tut. ks. proboszcza Drosta 
do współpracy i zgody, panowie ci z wielką brawurą pozostali 
przy swojem. 

Trzeba co prawda przyznać, że w dzisiejszych czasach 
trudno jest rolnikowi o każdy grosz, lecz tu się o kapitał nie 
rozchodzi, tylko o nawiezienie kamieni, a kamień, który leży 
bezużyteczny, czy to na miedzy,czy nagromadzie kamieni za- 
wsze ci stokrotnie zapłaci, jeżeli będzie użyty do budowy szosy. 

Doprawdy, wstyd w Oczy pali, gdy się słyszy i widzi takich 
mierozumnych obywateli, którzy nie zdają sobie sprawy z tego, 
eo czynią, 

Panie Józefie i panie Stefanie, jeżeli Wy nie macie zamia- 
ru dopomóc do ukończenia dzieła, to przynajmniej nie brońcie 
tego innym, którzy idą tylko za przykładem innych gmin, 
które już dawno szosy mają, dlatego, że mają tam obywateli 
o łepszem zrozumieniu dla sprawy, niż Wy. S. W 


Śp. ks. radca Józet Jankowski, 
proboszcz rożentałski. 


Rożental. W pierwsze św. Bożego Narodzenia rozstał 
się z tym światem jeden z Nestorów duchowieństwa naszej 
diecezji — weteran z czasów walki kultarnej, śp. ks. radca 
„Jankowski, proboszcz rożentalski. Zmarły urodził się 12 
listopada 1849 w Pelplinie ze znanej tam z głębokich prze- 
konań religijnych i narodowych rodziny. Ojciec Zmarłego 
był pierwszym zakrystjanem przy katedrze w stolicy Biskupiej, 
ceniony i powszechnie poważany dla swej zacności, sa- 
mienności i gorliwości. Pierwsze nauki pobierał w szkółce 
biskupiej, w t. zw. dziś kolegjum Marjanum, ukończył je zaś 
w gimnazjam państwowem w Chełmuie w roku 1868, Idąc 
za głosem powołania, postanowił poświęcić się słażbie Bożej, 
obierając sobie stan duchowny. Po wyświęceniu, które 
otrzymał dnia 17. 11. 1879 z rąk śp. ks. biskupa Marwicza, 
otrzymał wikarjat w Żarnówca, a następnie w Miłobądza — 
Tu po śmierci proboszcza został administratorem, zarządzając 
parafją sam »izielnie przez cały czas walki kalturnej, tj. lat 14, w 
szem doznawał rozmaitych przykrości i trudności ze strony rządu 
pruskiego i musiał nawet jako „winowajca“ za „niedozwolone“ 


do świątyni 
Pańskiej przy licznym udziale duchowieństwa, kleryków 
i tłumu wieraych. W żałobnym pochodzie wzięły też udział 


wykonywanie urzędowych czynności duchownych stawać 
przed pruskim sądem kryminalnym w Gdańsku. W roku 
1887, gdy już walka kulturna ustała — ustanowiony został 
jako administrator we Wejherowie, — a w rok później został 
lokalnym wikarym w Tyłowie. W roku 1890 otrzymał pro- 
bostwo w Głubczynie, położone w Złotowskiem. Siedem lat 
później przeniósł się do ziami lubawskiej, otrzymawszy pre” 
zente na probostwo w  Rożentalu. Tu obok wielkiej 
gorliwości i dbałości o służbę Bożą i opieki powierzonej mu 
trzody Chrystusowej zajmował się z niemniejszym zapałam 
pracą narodowo-społeczną, tak konieczną w czasie niewoli 
dla paraliżowania gwałtem wciskającej się germanizacji, za co 
znów naraził się władzom pruskim. Szczególną działalność 
rozwinął w miejscowem kółku rolniczem, zdając sobie 
sprawę, że podstawą bytu niepodległego może 
niezależność społeczno-gospodarcza. 

W roku 1922 obchodził złoty swój jubileusz kapłański. 

W dniu złotego jubileuszu kapłaństwa, ś. p. 
biskup Rosentreter zamianował Go honorowym radcą ducho- 
wym. Od szeregu lat nie mógł jaż z powodu osłabionego zdrowia 
sprawować czynności kościelnych, a od półtora roku już na- 
wet nie mógł cełebrować Mszy ŚW. przyjmując tylko w 
domu codziennie Komunję św. z rąk ks. Administratora. 
W pierwsza święto Bozego Narodzenia czekał zwyczajem 
swojem na Pana Jezusa w Komunii św. od godz. 0 zrana. 
Słyszano jeszcze jak śpiewał kolendy. Gdy jednak około 
godz. 7 wszedł ktoś do pokoju jego, znalazł go nieprzytomne- 
go, siedzącego pochyłonego przed swem harmonjum. Zycie już 
z niego ugasało. Otrzymawszy jeszcze ostatnie Olejem św. nama- 
szezenie, oddał Bogu Ducha, osierocając parafjęi pogrążając ją 
na święta radości w smutku i załobie. Miał lat skonszonych 
80, a57 kapłaństwa. R. i p.: 


Pogrzeb Ś. p.ks. radcy Józefa Jankowskiego. 


Kazaniee. W niedzielę, dnia 29 gradnia o godz. 4-tej 
odbyła się ekaportacja zwłok s. p. ks. radcy Jaukowskiego — 
a ukochanego przez nas proboszcza, Z plebanii 


być tylko 


wszystkie miejscowe towarzystwa ze sztandarami i wieńcami 
dla Zmarłego. W kościele, ozdobionym kirem żałobnym, 
odbyły się nieszpory, poczem odśpiewano pienia żałobne 
przy wtorze orkiestry, której Zmarły był wielkim protektorem. 
Zaznaczyć jeszcze wypada, 
bratanek Zmarłego, ks. prob. Jantowaki z Grodziczna. 
stępnego dnia o godz. 


że kondukt żałobny prowadzi£ 
Na- 
10 rozpoczęły się wigilje, poczem 
uroczyste requiem, odprawione przez ks. prob. LŁedochow- 
skiego z Radoszk w asyście ks, Wikarego z Kazanie oraz 
pownezo diakona krewnego Zmarłego. 
serdecznie przemówił po Mszy św. od ołtarza 
Kasyna na temat: „O Marjo, 
Uproś nam żywot wieczny, 


Podniośle i zarazem 
ks. prałat 
uproś nam, czego pożądamy. 
grzechów odpuszczenie. A przy 
śmierci lekki skon i duszne zbawienie“, Kondukt z kościoła 
na cmentarz prowadził również ks. prob. Jankowski z Gro- 
dziczna, który nad grobam podziękował w imieniu krewnych 
za ostatnią przysługę, oddaną Zmarłemu stryjowi. Po odspie- 
waniu pieśni „Witaj królowa“ w imieniu własnej i paralji 
miejscowy ks. Administrator pożegnał się ze Zmarłym oraz 
podziękował wszystkim za ostatnią przysługę dla Zmarłego, 
w szczególności dziękował ka. prał. Kasynie za przemowę, 
ks, prał. dr. Lisgowi i całemu dekanalnemu duchowieństwu, 
jako i ks. kan. Tymeckiemu z Grążaw, przyjacielowi Zmarłego 
oraz ks. radcy Rzewuskiemu, obecnemu prob, z Miłobądza, 
gdzie Zmarły, jak wspomnieliśmy, był przez lat 14 duszpa- 
sterzem. Zaznaczyć jeszcze wypada, że jako delegat p. 
Starosty wziął udział w pogrzebie p. Sprengel, a z ramienia 
Pow. Towarzyst. Kółek Rolniczych jego prezes, p. Ossowski 


z Montowa. 
Z Pomorza. 
Wynik polowania. 
o Grodki. W sobotę, da. 28. ub. m. odbyło się polo- 


wanie w maj. Grodki. W polowaniu brato udział 15 strzelców, 
którzy upołowali tyłko 24 zające. 


Niepożądany gość z nożem na zabawie. — 
Pożar w baraku kolejowym. 


o Itowo. W dniu 31. XII. ub. r. Tow. Gimn. „Sokół“ 
urządziio zabawę Sylwestrową, którą odwiedził zawalidroga 
niejaki Marcińczak z Mławy. Wszczął on z członkami Tow. 
kłótnię, w toku której doszło do bójki. M. posługiwał się 
nożem, którym uderzył niebezpieezaie w lewą pierś Garstka 
Wacława. Rannego przywieziono do Działdowa, a pierwszej 
pomocy udzielił mu p. dr. Jotka. 

Tego samego dnia z niezuanych bliżej przyczyn wybuchł 
ogień w dwumieszkaniowym baraku kolejowym, któryjzamieszki- 
wali Szymaniak i Wikun S. Spaliło się urządzenie domowe 
wartości 5.000 zł. ubezpieczenie wynosi 3.000 zł, które Zapłaci 
Tow. „Snop“. W. zdołał wynieść sprzęty domowe. 


Š. p. Władysław Błoński. 


Toruń. W poniedziałek o godz. 17-tej zmarł w Toruniu 
é. p. red. Władysław Błoński, kierownik Oddziału Polskiej 
Agencji Telegraficzaej w Toruniu. 


Mianowanie. 
Toruń. Dotychczasowy zastępca iaspektora szkolnego w 
Warszawie p. Jan Czystowski mianowany został z dniem 


1 stycznia 1930 r. pełniącym obowiązki wizytatora szkół w 
Kuratorjum okr. szkolnego Pomorze. 


Zderzenie motocyklu z wozem, 


Sępólno. Na szosie w odległości 2 klm. od Sępólna 
wydarzył się wypadek, który nieomal nie pociągnął za sobą 
życia tudzkiego. Szosą na motocyklu jechał niejaki p. Pahi 


z Zboża. 
Wskutek gęstej mgły p. Pahl widocznie Bie zauważył 
przejeżdżającej przez szosę furmanki, należącej do p. Poliwo- 


dy z Sępólna. Gdy motocykl był już na krótkiej odległości 
od furmanki, kierowca nie zdążył w odpowiedniej chwili za- 
hamować maszyny i całą siłą najechał na wóz. 

Motocyklista prawie cudem wyszedł cało z wypadku, na- 
tomiast motocykl został doszczętnie zniszezony. . 


„Pod kelami pociągu. 


Świdwie. Na stacji Świdwie, przed Sępolnem, wydarzył 
się tragiczay wypadek, ofiarą którego padł niejaki Borman, 
z zawodu kucharz, który w dniu krytycznym powracał z Po- 
zmania do domu. Sądząc, iż pociąg dojeżdża do stacji Sępol- 
mo, B. wysiadł z ważona, lecz stwiardził, że nie jest to stacja, 
na której zamierzał wysiąść. Chcąc nadal kontynuować swą 
podróż, Borman wskoczył do będącego już w biegu pociągu 
tak niefortunnie, że dostał się pod koła wagonu. Watrzy mano 
natychmiast pociąg. Niestety, było już zapóźno. Z pod po- 
ciągu wydobyto zmasakrowane zwłoki Bormana, które prze- 
wieziono do kostnicy szpitala miejskiego w Sępolnie. 

Tragicznie zmarły pozostawił żonę i pięcioro małołetnieh 


dzieci. 
Gnlazdo bandytów wykryte. 


Czersk. Policja po przeprowadzeniu energicznych do- 
chodzeń wykryła szajkę bandycką, ma czele której stał znany 
bandyta 27-ieżni Jan Gromowski. Szajka ta w przeciągu 
jednego miesiąca zdołała dokonać kilkanaście napadów rabua- 
kowych oraz całego szeregu kradzieży i włamań. Aresztowa- 
ynch osadzono w więzieniu. Ustalono, że w czasie trzech 
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handlowego polsko=niemieckiego. 

Wielki dziennik francuski o nowym rządzie 
I 


Ostatnie wiadomości. 


Warszawa. Premjer Bartel przyjął dziś o godz. 
12 ministra komunikacji inż. Kfihna. Następnie p. 
Premjer złożył wizytę marsz. Sejmu p. Daszyńskie- 
mu. Później p. Premjer wziął udział w akademji 
palestyńskiej, która odbyła się z okazji przybycia 
prezesa wszechówiatowego związku sjonistycznege 
Nahuma Sokołowa. 


Przyjęcie noworoczne w ambasadzie polskiej. 

Paryż. W Paryża w ambasadzie polskiej odbyło 
się wielkie przyjęcie noworoczne, w którem adział 
wzięli przebywający tu pos. rumuński p. Wielowiejski, 
wycieczka oficerów polskich, paryski świat dzienni= 
karski i literacki. Przemawiali prezes związku 
polskich otliserów rezerwy p. Hubert, ambasador 
Chłapowski, prezes związku francuskich oficerów 
rezerwy generał Houron, 


Skład delegacji polskiej do Genewy. 

Warsząwa. Skład delegacji polskiej ma stycznio- 
wą sosję Rady Ligi Narodów jest następujący: Prze= 
wodniczący p. minister spraw zagr. August Zaleski, 
poseł polski w Niemczech p. Knoll, dyrektor gabi- 
netu ministra p. Szumlakowski, p. Twardowski 
i p. Chrzanowski, sekretarz Tomarzewski. Wyjazd 
delegacji nastąpi dnia $8  poqBlm i to pczez Paryż. 


Warszawa. „lakra“ donosi, 2e minister spraw 
wóown. wydał okólnik do wszystkich urzędników, 
polecający Śsisłe przestrzeganie godzin pracy. W 
czasie godzin fpracy nie wolno przebywać w 
restauracji ant kawiarni. Przypomina też 25 arty- 
kuł ustawy państwowej służby cywilnej, Żeby urzę” 
dnik i poza służbą zachowywał nałeżytą powagę 
i godność. 


Wznowienie rokowań polsko-niemieckich. 
Warszawa. Poseł niemiecki Rauscher wyjeżdła 
jutro na dwa dni do swych krewnych, poczem po- 
wróci do Warszawy. Równocześnie powraca te2 
z urlopu główny sekr. baron v. Boern. Po powrocie 
wznowione zostaną pertraktacje w sprawie traktatu 


polskim. 

Paryż. Wielki dziennik francuski „Le Temps* pi- 
sze na naczelnem miejscu w artykale wstępnym 
o nowym rządzie polskim, zaznaczając, Że według 
prawdopodobnej kombinacji przyczyni się on do 
ustabilizowania sytuacji. Dziennik podkreśla 
trudności, jakie ma do pokonania nowy rząd, tjak 
rewizję Konstytucji, ograniczenie praw poselskich, 
a wzmocnienie władzy P. Prezydenta Rzplitej itd. 
Ze retorma taka jest potrzebna, dowodzi tego do- 
świadczenie. Dziennik wyraża nadzieję, Że premje” 
rowłi Bartlowi uda się stworzyć atmosferę pokojo= 
wą, która utnożliwi rozwiązanie tych trudnych za” 
gadnień w duchu prawdziwie narodowym, 


Szczegóły katastrofy statku „Pomorze“. 

Paryż. Z Paryża donoszą o bliższych szczegó» 
łach katastrofy żaglowca „Pomorze“. Żaglowiec 
ten był własnością Niemiac, oddany został na 
mocy traktatu wersalskiego Francji i otrzymał na- 
zwę „Colbert“. Zakopiony został przez Polskę dia 
użytku ćwiczeń szkoły morskiej. W ubiegłym tygo- 
godniu wyruszył z St. Nazaire, holowany przez ho= 
lownik holenderski „Palzer%. Podczas burzy lina 
hołownicza się zerwała — i statek rzucony został 
ku wybrczeżom Bretanji. Kapitan Maciejewicz zdo- 
łał zarzucić kotwicę. Było niebezpieczeństwo, łe 
statek rozbić się może oskałę. Jednak marynarzo- 
wi Kurtesowi udało się na łodzi ratowniczej prze= 
wieżć całą załogę, tj. 6 marynarzy holenderskich, 
3 polskich, kapitana Maciejewicza i siostrę Sekre= 
tarza ambasady na brzeg. Przyjął ich u siebie mer 
Guilioiuet i użyczył pomocy. Statek przewieziony 
zostanie za pomocą kolownika do stoczni duńskiej, 
gdzie zostanie naprawiony. 


Śmierć brata Ojca św. 


Rzym, 2. 1. Wczoraj o godz. 10-tej wieczorem 
zmarł nagle w 75:tym roku życia brat Ojca św., hr. 
Ferma Ratti, który zachorował przed 2-ma daiami. 
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ostatnich tygodni, szajka ta dopuściła się 70 kradzieży w po- 
wiecie chojnickim. Przy rewizji wykryto moc skradzionega 
łupu, m. in. prosiaki, mięso, ubrania, bieliznę, broń, siekiery, 
skóry itd. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Kartuzy. Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w sobotę 
ma szosie, prowadzącej do Linji. Po lewej stronie szosy jechał 
na rowerze 16-letni Boński z Łebna. Na znak zbliżającege 
Bię samochodu wjechał on niespodzianie ma środek szosy 
i dostał się pod samochód p. Szymichowskiego z Kartuz. Na 
szczęście zdołał p. Sz. samochód skręcić w bok, ale mimo to 
pochwycił on nieostrożnego rowerzystę, który odniósł przytem 
złamanie nogi i pokaleczenie twarzy, a przy samochodzie 
stłukła się przednia szyba. Rowerzyści powinni być bardzo 
ostrozni i nie wjeżdżać przed jadącym samochodem na srodek 
szosy, bo wtedy łatwo o nieszczęście. 


Bestjalski napad aiemców na Polaka. 


Nakło. „Głos Leszczyński” donosi: Kupiec w Linds, o. 
Grochowski, Polak z pochodzenia i przekonań, obywatel nie- 
miecki, przyjachał legalnie na terytorjam polskie, całsm 
wzięcia udziału w uroczystości poświęcenia gmachu starostwa 
w Sępólnie. O tym „aatyniemieckim* czynie p. Groch a *skie- 
go dowiedzieli się hakatyści z Nakła. Urządziłi na Polaka 
napad i pobili go do utraty przytomności w najohydaiejszy 
sposób.  Pooitego Polaka Niemcy nie pozwolili odwieźć da 
szpitala. P. Grochowski leczy się sam w doma. Ostatnia 
otrzymał szereg anonimów z żądaniem zlikwidowania intere- 
sów i wyprowadzenia się z Linde, gdyż inaczej będzie zabity. 


Smutna statystyka, 
Walka z religią w Sowietach. 

W elągn roku zamknięto 582 świątyń. 

Sowiety trąbią „urbi et orbi* że nigdzie na świecie 
obywatel nie ma takiej swobody jak, u nich; doty- | 
czy to, według nich, także sprawy religji. Głosząc taką 
opinję, władze sowieckie prowadzą nieugiętą walkę 
z religją, o czem ciągle czytamy. Jak daleko ta 
walka już zaszła, niech świadczy statystyka zam- 
kniętych w r. 1928 świątyń. 

Okazuje się więc, że w ciągu całego r. 1928, j 
według danych urzędowych, sowiety zamknęły 354 ; 
świątyń katolickich i prawosławnych, 38 klasztorów, 
59 synagog, 38 meczetów i 43 inne budynki ko- 
ścielne. 

Razem więc skasowano w Sowietach w jednym ! 
tylko roku 532 świątyń. 

| 


Choroba „papuzła* w Berlinie. 


Berlin. Prezydjam policji donosi o nowym 
wypadku „choroby papuziej* w Berlinie, na przed- 
mieściu Friedrichsheim. 

Wśród pewnej rodziny, hodującej papugi, za- 
SE" na PaPa ec Pa 4 osoby, z których 

ZEM 


- w ~ 


We wterek, dnia 7-go bm. o godzinie I po południu 
sprzedawać będę w W. Wólce za gotówkę najwięcej dającemu: 


około 1.000 ctr. kartofli w kopcach;, 
2 konie wyjazdowe, i karetę, Il tucz- 
ników i 14 warchlaków. 

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


Ogloszenie. 


Z powodu przypadającego święta Trzech 
Króli w poniedziałek dnia 6 stycznia rb. 
odbędzie się 


targ tygodniowy 
we wtorek, dnia 7-go stycznia 1930 r. 
Magistrat 


Pater, bnrmistrz. 


na dogodnych warunkach : 


Sortowniki do kartofli, 
Parniki do kartofli 


oryg. Ventzkiego, 


Siekacze do buraków, 


w różnych gałunkach. 


Maneże, Sieczkarki, Młóckarki, 
Wialnie, — Separatory do mleka 
mie i Maszyny do masła. "WE 


Prima węgiel opałowy: i kowalski 


„Dębieńsko:. (£ 


N. EWERTOWSKI 


Skład żelaza i maszyn rolniczych 


Telefon 68 Nowemiasto. Telefon 66 


Betaania [Od l. 1. 1930r. przejąłem 1. 1930 r. przejąłem 


piekarnię 


od p. Kabata w domu p. Pacu- 
Staraniem mejem będzie 
Klientelę jak najlepiej 
Polecając się iz | 


Unieważniam 


Polecam ze składu po cenach fabrycznych; | 
weksle wystawione prze- mic 
zemnie, a które są w po- 
„Biadaniu p. Eryka Le- 


walskiego w Nowem- 


skiej. 
Szan. 
zadowolić, 
pamięci, kreślę 
z poważaniem 
Andrzej Warmiński, 
LIDZBARK. Staremiasto. 


SKŁAD 


z mieszkaniem 
od 1 lutego rb. do wydzier= 
żawienia. 


A. KOPYCZ, Lidzbark, 
Zamkowa 4. 


Gwiżdziny. 


Poszukuje się 


5,000 zł 


na I hipotekę, na gospodar- 
stwo pierwszorzędne 55 morgo- 
ną życzenie 


Nikodem Ziółkowski, | 


we na 3—5 lat, 


dłużej, Sprzedam nowy 
p do skap. „Drwęcy”. r 
amem (WÓZ roboczy 


biedt Sir paa i 


Janicki, Lubzwz, 


Kuppnera 9. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


BUFETOWY| 2 


jedna zmarła, dalsze dwie wyzdrowiały, a czwarta | 
leży jeszeze chora. Równocześnie z chorobą domo- | 
wników zachorowały hodowane papugi, z których i 
4 padły ofiarą choroby. Władze sanitarne przy- 
puszczają, że chodzi tu o ścisły związek między 
chorobą ptaków a domowników. Prezydjum policji 
przestrzega zatem osoby zainteresowane, aby uni- 
kały stykania się z papugami. 

| 


Kto wygrał dolarówkę ? 


Dzisiejsze ciągnienie delarówki. 


Warszawa, 2. 1. Dziś o godz. 10 rano w Małej sali 
konferencyjnej Ministerstwa Skarbu odbyło się ciągnienie Do- 
larówki. Szczęśliwy los uśmiechnął się do posiadaczy nastę- 
pujących numerów : 


8000 doł. 465259. 

3000 dol. 61687. 

1000 dol. 141517 441074 590262 750375 769547. 

500 dol. 121751 125290 146620 185256 233197 319905 


449467 606178 713860 823569. 

100 dol. 526177 63688 803516 426026 120881 251509 419105 
437956 688175 26417 893337 053967 399078 728784 630614 754324 
862277 223275 182667 398816 233312 430689 51304 612601 893297 
622385 343368 867584 646395 543711 55260 9326 730598 85609 | 
4350268 761139 954318 674568 812981 440320. 


ihig 


WALL pI Wi TOTEN WAWY yy ANYA paN, tif 
Iga nar ranna a aa 


Kolo Ziemianek 


powiatu lubawskiego 


yp STU 


KG gfAALANypyTEŁLI 
aaun pm 
Mili. 

nii pry Un 


urządza 


dnia 6-go stycznia rb- w cukierni 


MILI 


o 


p. Rogowskiego w Nowemmieście 


BRIDGE-DANCING 


na który zaprasza wszystkich Sympatyków. 


Początek o godz. 7-mej wieczorem. 
Stroje popołudniowe. 


Lil H iiH II 
U AA on OK 


EA Bufet we własnym zarządzie, 


yy! 
nii 


AR» ARAD aa AOR ya ADDENDA: a e: UD 
(r r ab rL Zwi tdf ia prl 


Wam na sprzedaz 


z piekarnią oraz ogrodem 


Roman Witkowski, 


Lipinki, koło Jabłonowa. 


2 dobrze umebilo- 
wane 


POKOJE 


od zaraz do wynsjęcia. | Mikołajki, 


J. PANEWICZOWA, 
Nowemiasto, ul. Pod Lipami. 


z 


Mam od zaraz na sprzedaż 


[4 
B 
ogród 
z masy wnemi budyn- 
kami, nadający się dla 
rzemieśln. lub deputatnika. 
Cena podług ugody. 


J Ruciński, 


pow. lubawski. 


Potrzebni od I kwietnia rb. 
fornale 
z posyłkami 

z kaucją 
może się zgłosić 


i pasterz, 


który dój obejmie. 


|M. Fonrobert, Lubawa | Majątek Lipowydwór. 
Rozkład jazdy autobusowej 


na linji Lubawa—Nowemiasto. 
Właśc. Płaszyński i Jurkiewicz. 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. W niedzielę dn. 5. bm. o godz. 5,30 
wieczorem odbędzie się wieczornica gwiazdkowa dla tow 
Panien w lokalu p. Rogowskiego. Zarząd. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania kupców zbożowych w Teruniu 
z dnia 30 12. 1929 r. 


Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stacja naładowania 
na Pomorzu. 


Pszenica 35.25— 37.25 
Żyto 25.25—26.00 
Jęczmień dworski 118 ft. 23.00—24.00 
Jęczmień targowy 21.00—22.00 
Owies 20.00—21.00 
Mąka pszenna 65 proc. 62.00 

Mąka żytnia 37.00—38.60 
Otręby pszenne 18.00—19.00 
Otręby żytnie 16.00—17.00 


Ogólne usposobienie spokojne. 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmiescie, 


Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada. 


Szanownym moim Odbiorcom oraz Znajo- 
mym dziękuję uprzejmie za okazaną mi dotąd 
życzliwość i przesyłam jak najserdeczniejsze 
życzenia 


„Dosiego. Roku“ 


Ludwik Stienss. 


Dnia 6 stycznia rb. urządza 
„Kółko Amatorskie" 


przedstawienie 


„Pasterka z bourdes“ 


Po przedstawieniu ZABAWA 
TANECZNA u p. Oczkowskiego 
Małe Bałówki. 
Początek o godz. 17 wieczoreme 
W niedzielę dlie dzieci 

Amatorzy. 


i Ochot. Straż Pożarna 


Krzemieniewo 
urządza 


zabawę 


dnia 5-go I. rb. na sali p. 
Skoniecznego. 


Czysty zysk przeznacza się na 
zakup sprzętów  strażaczich.. 


O liczny udział prosi 
Zarząd. 


Potrzebni od i-go kwiet- 
nia 1930 r. 


pasterz, 


który zarazem obejmie dój 46 
krów i tyleż bydła jałowego 


2 fornalli 
i 2 ręczniaków 


z zaciążnikami. 


Kupuję state": 5 


zboże 


wszelkiego rodzaju, 


wełnę 
ZIEMNIAKI 


fabryczne 
po najwyższych cenach 
dziennych. 


Oskar Witt, 


Nowemisasto, telefon 2. 
zastępca f-my Feliks Behrend, 
Gdańsk. 


do kuchni, która słażyła już 
w gospodarstwie, potrzebna. 


Tilemann, Wardęgowo, 
p. Ostrowite, koło Jabłonowa. 


Tara 


Tura Tura Tura Tura Tura G ra du SZeWS k l, 
ję IL. IN. Miejscowości P IE II. Majątek Nawra. 
godz godz. godz. godz. godz. godz. p Z 
- Poszukuje się od 1. 4. 30r. 
6,30 8,25 12,30 [77220 Lubawa Przyj. 8,15 12,20 17,15 
8,43 8,38 | 12,43 | M Sampława 4 8,02 | 12,08 | 17,02 © wy AL a. 
6,48 8,43 12,48 Z 7,57 12,08 | 16,57 
6,51 8,46 12,51 akowice 7,54 12,00 | 16,54 kami m3 
7,00 855 | 18.00 Bratianu 745 1151 | 16,45 dp 
7,05 9,00 13,05 zki 7,4 11,46 | 16,40 
7,08 13,08 | Y Dworzec 11,43 | 16,37 p aste rza, 
pt 9,10 13,11 „" Nowemiasto odiad 7,35 11,87 16,32 i 
przyj. l który obejmie udój 30 krów 


Powyższy rozkład jazdy przyjęto do wiadomości, 
TORUN, dnia 27 grudnia 1920 r, 
Za Wojowodę w z. Dyrektora Robót Publ.: 


(—) Inż. K. Maćkowski. 


LOSY do III klasy Loterji Państwowej 


oraz oprzęt młodocianego bydła. 


Probostwo Grabowo. 


ADESZŁY. 


Ciągnienie już 8 i 9 stycznia rb. 
BAI Losy można więc odnawiać i nabywać "PR 


w kolekturze „DRWĘCA w NawienupipSciE i filjach w Lubawie i Lidzbarku, 


„a 


